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Nasza deputacya w Wiedniu.
W  ś la d  u c h w a ły  z a r z ą d u  T o w a r z y s t w a  z dn ia  

11 l i s to p a d a  b. r .  p o s ta n o w io n o  w y s ła ć  ( już  d ru g ą  
w  tym  ro k u )  d e p u ta c y ę  do P a r la m e n tu ,  t. j .  do  m ia ro ­
da jnych  czynn ików  R a d y  p a ń s tw a ,  by  p rz e d s ta w ić  o p ła ­
k a n y  s ta n  k ilku tysięcznej r z e sz y  g ło d o m o r ó w  —  t. j .  
p ro w izo ry cz n e j  s łużby  p a ń s tw o w e j  wsze lkie j kategory i ,  
j a k o te ż  i p o s ła ń c ó w  są d o w y c h  W y s o k ie m u  c. k. R z ą ­
dowi,  ażeby  ju ż  r az  (bo ju ż  cz as  najw yższy)  u re g u lo w a ł  
n a s z e  n ę d z n e  i o p ła k a n e  s to s u n k i  s łu ż b o w e .

W ięc  w y b ra n o  z g r o n a  tu t .  ko legów  rzeszo w sk ich  
k o le g ę  M. R z uc id ła ,  p ro w .  s ługę  c. k. S ta r o s tw a  i kol. 
M. Zielińskiego, p o s ł .  s ą d o w e g o  z J a ro s ł a w ia  i w ysłano  
ich  d n ia  4  g ru d n ia  b. r . ,  ja k o  d e p u ta c y ę  do  W ied n ia .  
P o  p ow roc ie  z  W ied n ia  koledzy ci złożyli d n ia  10 g r u ­
d n ia  b .  r. n a s tę p u ją c e  s p r a w o z d a n i e :

S z a n o w n i  P .  P .  K oledzy w y se ła ją c  n a s  d o  W iedn ia  
w łożyliśc ie n a  n a s z e  bark i  ciężki t r u d  i obow iązek ,  k tó ry  
p rzy  p o m o c y  Bożej o ile s ię  z d a je  p o m y ś ln ie  zo s ta ł  
załatwiony'. (M ow a kol. R zucid ły).

P rz y jec h a l iśm y  do  W ie d n ia  d n ia  5  b. m . w ieczór,  
gdzie o czek iw a ł  n a  n a s  kol. J. U lanow ski,  czł. W ydzia łu  
t a m t .  T o w a r z y s t w a  p ro w .  s łużby  p a ń s tw .  P o  przyw i­
ta n iu  za p ro s i ł  nas  n a  O gólne Z g ro m a d z e n ie  s łu ż b y  p a ń ­
s tw o w e j  wsze lkie j ka tego ry i  w  sali te a t r ą ln e j ,  gdzie było 
o só b  kilka tysięcy i j e d e n  m ó w c a  ta m t . ,  s łu g a  p ro w i­
zoryczny ,  m ia ł  m o w ę  w ję z y k u  n iem ieck im  b a rd z o  go ­
rą c ą ,  p r z e ry w a n ą  co chw ila  h u cz n em i ok la skam i.

P o te m  u da l iśm y  się do  loka lu  ta m t .  T o w a r z y s tw a  
s łużby  p ro w . ,  gdzie w sp ó ln ie  u łożyliśm y p r o g ra m  do 
p ra c y  n a  n a s tę p n y  dzień  do P a r la m e n tu .

W  dn iu  p ie rw sz y m  t. j .  6  b. m .  u d a l iśm y  się do 
P a r la m e n tu ,  gdz ie  z a c z ę ła  się d la  n a s  d w u d n io w a  ż m u ­
d n a  p raca .

N a s a m p r z ó d  sp o tk a w sz y  się z J. W . P .  P o s łem  
Z am o rsk im  p rz e d s taw il iśm y  m u  n a s z e  ż ą d a n ia  i p ro s i ­
liśmy, b y  był ł a s k a w  z a ją ć  się n a s z ą  sp r a w ą .  P a n  p o s e ł

z a ra z  u d a ł  się z n a m i  do  J. E .  M in is tra  S k a r b u  d ra  
Bilińskiego i t a m  ra z e m  z n a m i  p rzed łoży ł  J. E .  nasze  
p o s tu la ty .  P a n  m in is te r  w y s łu c h aw szy  za p e w n i ł  nas .  że 
w  n a jk ró tszy m  czas ie  p o s ta r a  s ię  w szy s tk ie  n a s z e  ż y ­
cz en ia  za spoko ić ,  a  gdyby m in i s te r s tw o  w o jny  rob iło  
jak ie  t ru d n o śc i  i n ie  chc ia ło  u s tą p ić  p a r u s e t  p o s a d  dla 
s łu ż b y  p row izo ryczne j ,  to  p rzyna jm n ie j  będz ie  się s ta ra ć  
s to s u n k o w o  u re g u lo w a ć  s łu ż b ę  p ro w iz o ry c z n ą  ta k  o d ­
pow iedn io ,  ażeby  ż a d n a  k a te g o ry a  n ie  z o s ta ła  p o m i­
n ię ta .  A  dalej gdyśm y p rzeds taw il i  d o ty c h c z a so w e  o p ła ­
k a n e  z a o p a t rz e n ie  k a s  chorych , z k tó rych  to  k a s  n a  
w y p a d e k  ch o ro b y  p o b ie r a  cz ło n ek  za ledw ie  po łow ę  
sw oje j  p ła cy  dz ienne j ,  co za ledw ie  m o ż e  m u w y s ta r ­
czyć n a  m ieszkan ie ,  a le  n ie  n a  w yżyw ien ie  s ieb ie  i całej 
sw oje j  ro d z in y  —  (a c. k. R z ą d  ro c z n ie  o p ła c a  k ilka­
n aśc ie  tysięcy) —  to pan  m in is te r  z n o w u  za p e w n i ł  nas , 
że jeże li  będz ie  r e g u la c y a  s łużby , to  m us i  się zn ieść  
ta k że  i kasy  chorych .

W ró c iw szy  o d  J. E .  M in is tra  S k a r b u ,  u da l iśm y  się 
do  p a n ó w  posłów ' i p rze d s taw il iśm y  im n a s z e  kry ty ­
cz n e  po łożen ie .  T a k  obesz liśm y p rze sz ło  300  p o s łó w ,  
k tó rzy  przyjęli d e p u ta c y ę  n a d e r  życzliwie i w yraża li  
sw o je  u b o le w a n ie ,  iż d o ty c h cz as  je sz c z e  d la  n a s  b ie­
d a k ó w  n ic  n ie  z o s ta ło  p r z e p ro w a d z o n e m  coby m o g ło  
b y t  ty c h  na jn iższych  cośko lw iek  p o lepszyć .  W ięc  po  
tych  n aszy c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  o  n a s z e j  n ę d z n e j  płacy 
n a  dzis ie jszą  d ro ży z n ę  —  p a n o w ie  p o s ło w ie  przyrzekli  
n a m ,  że p o le p sze n ie  n a s z e g o  by tu  b e z w a r u n k o w o  w  n a j ­
k ró tszy m  czas ie  n a s tą p i .

P o  p o łu d n iu  dn ia  7 g r u d n ia  p rzysz ła  do  P a r l a ­
m e n tu  s i lna  d e p u ta c y a  ta m t .  T o w a r z y s tw a  s łużby  p r o ­
w izorycznej ,  w  liczbie p rze sz ło  s to  ludzi z p re z e se m  
sw y m  kol. H ru szak iem ,  k t ó r a  z łączy ła  się z n a m i  w  j e ­
d n o  ogn iw o  i w sp ó ln ie  ju ż  p o czę l iśm y  ob ch o d z ić  p .  p. 
p o s łó w  ró ż n y c h  obozów ' i s p r a w ę  n a s z ą  p o p ie ra ć .  Gdy 
P . P o s e ł  G łąbiński,  p re z e s  K oła  po lsk iego  dow iedz ia ł  
się, że  j e s t  t a k ż e  d e p u ta c y a  z Galicyi p rzy ją ł  n a s  n a d e r  
życzliwie i gdy p rze d s taw il iśm y  m u  n a s z e  n ę d z n e  s to -
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sunk i p row izo ryczne j  s łużby  i p o s ła ń c ó w  sąd o w y ch ,  
i że  j a k o  p re z e s  K o ła  po lsk iego  n ie  p o w in ie n  zw lekać,  
gdyż s p r a w a  d la  n a s  j e s t  b a rd z o  wielkiej w ag i  i nie- 
c ie rp iąc a  zwłoki,  z a p e w n i ł  n a s ,  że n ie ty lko w  Kole
po lsk iem , ja k o  p rez es ,  a le  ta k że  i w  innych  p a r ty a c h
s p r a w ę  n a s z ą  p o r u s z y  i  p o p ie ra ć  b ędz ie .

N a s tę p n ie  u d a l iśm y  się ra z e m  z tam te jszym i kol. 
do  P r e z y d e n ta  M in is trów  B a r o n a  B ie n e r th a  i M in is tra  
S p ra w ied l iw o śc i  H o h e n b u r g e r a .  i z n o w u  p rze d s taw il iśm y  
im n a s z e  n ę d z n e  i o p ła k a n e  s to su n k i .  P o  w y s łuchan iu
n aszy c h  p o s tu l a tó w  ośw iadczyli ,  że j e s t  im b a rd z o
p rzyk ro ,  lecz w  te m  n a jw ię k sz ą  ro lę  m a  ty lko M inister  
S k a r b u ,  żeby  się u d a ć  do  n iego , a  co do  nich, to  oni 
się  zg o d z ą  n a  p ropozycyę  jego .  W ięc  u d a ł a  się tam t.  
d e p u ta c y a  do  J. E .  M in is tra  S k a r b u ,  a  p a n  m in is te r  to 
s a m o  im pow iedz ia ł ,  co i n a m ,  j a k  ju ż  wyżej p rz y to ­
czono .

W ięc  m y n a  tem  m ie jscu  P a n o m  P o s ło m  sk ła d am y  
n a jse rd e c z n ie jsz e  p o d z ięk o w an ie  w  im ien iu  w szys tk ich  
s łu g  p a ń s tw o w y c h  p row izo rycznych  j a k o  te ż  i p o s ła ń ­
c ó w  s ą d o w y c h  za  tro sk l iw e  za jęc ie  s ię  n am i,  a  n a jw ię ­
cej za w d zię cz am y  J. W .  P a n o m  P o s ło m  Z am o rsk iem u ,  
D row i G łąb iń sk iem u  p r e z e s o w i  K o ła  po lsk iego , S to h a n -  
d lowi, D r.  L ie b e rm a n o w i ,  B uzkow i,  T o m a sz e w s k ie m u ,  
B ia łe m u  i w szy s tk im  tym , k tó rzy  b ra l i  udzia ł u ła tw ia jąc  
n a m  w p racy  i in fo rm u ją c  n a s  n a  k a ż d e m  m ie jscu .

W k o ń c u  d z ięk u ją c  dep u tac y i  l 'o w a r z y s t w a  w ie ­
deń sk iego  t .  j .  p .  p .  kol.  H ru s z a k o w i ,  p re z e so w i  tam t.  
T o w . ,  U la n o w sk ie m u ,  K oro lew iczow i i w szystk im  za 
ła sk a w y  w sp ó łu d z ia ł  w  p ra c y  i t ro sk l iw ą  opiekę.

M . H z., M . Z .

O d p is pefycyi.
W y s o k a  I z b o !

P ro w iz o ry c z n a  s łu ż b a  p a ń s tw o w a  w szelkiej k a te -  
goryi j a k o te ż  i p o s ła ń c y  są d o w i  Galicyi i B ukow iny  
wnosili  j u ż  k ilk a k ro tn ie  k o r n ą  p r o ś b ę  do  W ysok iego  
c. k. R z ą d u  o u re g u lo w a n ie  n aszy c h  o p ła k an y c h  s to ­
s u n k ó w  s łu ż b o w y ch  i zab ez p ie cze n ie  by tu  n a  s ta ro ś ć .

Z ac h ęc en i  życzliwym p rzy jęc iem  i p o p a rc ie m  p o ­
p rz e d n ic h  petycyi,  k tó r e  n ie s te ty  d o ty c h c z a s  spe łz ły  n a  
n iczem , a  śm ierć  g ło d o w a  do  n a s  się c o ra z  przybliża, 
ufni j e d n a k ,  że W y so k a  Izb a  m a ją c  w p ły w  u  W ysok iego  
c. k. R z ą d u  i tę  p r o ś b ę  za  n a m i  n ę d z a rz a m i  p o p rz e ć  
rac zy  —  u z a s a d n ia ją c  n a s tę p u ją c o :

P o ło ż e n ie  n a s z e  m im o  u s i ło w a n eg o  u re g u lo w a n ia  
r o z p o rz ą d z e n ie m  z d n ia  15. p aź d z ie rn ik a  1902. L. 200. 
dz .  p .  p. j e s t  w p r o s t  rozp a cz l iw em .

W e d łu g  w ym ie n io n eg o  ro z p o r z ą d z e n ia  je s t e ś m y  
dz iennym i w y ro b n ik am i  —  p o b ie ra jąc y m i  p ła cę  li tylko 
za  d n ie  s łużby, za ś  w  raz ie  ch o ro b y  d łuże j  niż 3  dni 
t r w a ją c e j  p o b o ry  n a s z e  dz ien n e  b e z w a r u n k o w o  u s ta ją .

K ażde j  chwili m o ż em y  być p o zbaw ien i  i te g o  n ę ­
dznego  s ta n o w is k a  bo  w y d a le n ie  n asze ,  lub  z a t r z y m a ­
nie n a d a l  za leży z u p e łn ie  od  p rz e ło ż o n e g o  u rzędu ,  w  k tó ­
ry m  je s te ś m y  zajęci.  K aż d e  choćby  n a jd ro b n ie js z e  p rz e ­
w in ien ie  m o ż e  s t a ć  się p o w o d e m  w y rz u ce n ia  n a  b ru k  
cz łow ieka,  k tó ry  la ta  ca łe  w  n ie n a g a n n e j  sp ę d z a ł  s łu ż ­
bie, p rzy  k tó re j  s t r a c i ł  siły sw o je  i zd row ie .  U b ez p ie ­
czen ia  n a  s t a r o ś ć  n ie  m a m y  żadnego . . .  D op ie ro  p o  10 
la tac h  z a d o w a la ją ce j  s łużby, a  n iezdo lnośc i  d o  takow e j ,  
m o ż em y  o t r z y m a ć  d a t e k  i to  ty lko z łaski.

W y s o k o ś ć  te g o  d a tk u  ab s o lu tn ie  nie w y s ta rczy  n a  
pokrycie  na jn iez b ęd n ie jsz y ch  ś r o d k ó w  d o  życia tylko 
je d n e j  o s o b y ;  a gdzie ż o n a  i dzieci?

A  co do  p o s ła ń c ó w  są d o w y c h ,  k tó rzy  c a łą  m a ­
ch inę  s ą d o w ą  u t r z y m u ją  w  ru c h u ,  to  ci o s ta tn i  n a w e t  
ż a d n ą  u s t a w ą  n ie  s ą  ob jęci,  tylko z fu n d u szu  d o rę c z e ń  
s ą  p ła tn e  i ta k  n ie ró w n o  i licho, że fo rm a ln ie  z g ło d u  
g in ą ;  a  s łużbę  b a rd z o  c iężką i o d p o w ie d z ia ln ą  pełnią, 
że w g lą d n ą ć  w  ich p o ło żen ie ,  n ik ty  w  to  nie uwierzył.  
A  p o  w y s łużen iu  w  e. k. r z ą d o w e j  s łużb ie  i s ta rg a n ie  
s i ł  i zd ro w ia  aż  do  o s ta tk a ,  n a w e t  n ie  m a ją  i te g o  p r a w a  
w  ra z ie  n ie u d o ln o śc i  do  p r a c y  u p o m in a ć  s ię  o kilka 
k o r o n  w  d ro d z e  ła sk i  u W ysok iego  c. k. R z ą d u ,  bo 
c. k. R z ą d  n a w e t  o n ich  n ie  w ie ;  gdyż d e p u ta c y a  n a s z a  
b ę d ą c  w  dniu  2 m a r c a  b r .  w  p a r la m e n c ie  j a k o te ż  u  J. E .  
M in is tra  sp raw ie d l iw o śc i ,  J. E .  P r e z y d e n ta  M in is trów  
i u J. E .  d r a  B ilińskiego, M in is tra  S k a r b u  i p rz e d k ła ­
d a ją c  po ło ż en ie  i egzys tencyę  p o s ła ń c ó w  sąd o w y c h  
s p o tk a ła  się z n ie d o w ie rza n iem ,  żeby  ta k a  ka teg o ry a  
s łu g  p a ń s tw o w y c h  w Galicyi i B ukow in ie  is tn ieć  m ogła .

W o b e c  tak ich  w a r u n k ó w  s łu ż b o w y ch  lo s  nasz  
i ro d z in  n a s z y c h  j e s t  w p ro s t  rozpacz l iw ym . N iedość ,  że 
p r a c a  tak  ciężka i o d p o w ie d z ia ln a  w o b e c  w ładzy  i s p o ­
łe c z e ń s tw a  — z a b ez p ie cze n ia  w  raz ie  wynikłe j s tą d  
cho roby ,  lu b  n a  s t a r o ś ć  n ie  m a m y ,  a  to  n a jw ię k sz ą  
t rw o g ą  n a s  p rz e jm u je  t a  n ie p e w n o ść  ju t r a ,  b o  każdej 
chwili m o ż em y  być n a  b r u k  w yrzuceni.

C óż  n a s  c z e k a  n a  s ta ro ś ć ,  — p o  d łuższe j  n a w e t  
s łużb ie?

C hyba  kij ż e b ra c z y :  a  żony  n a s z e  i dzieci w  raz ie  
w cześn ie jsze j  śm ie rc i  k tó re g o  z n a s ,  p o z b a w io n e  jak ie -  
g oko lw iekbądź  z a o p a t rz e n ia ,  ró w n ie ż  sk a z a n e  s ą  n a  
żeb ran in ę .

F a k te m  j e s t ,  że M in is te r s tw o  sp raw ie d l iw o śc i ,  z a ­
m ie rz a  s y s te m iz o w a ć  p o s a d y  p row izo rycznych .  J e d n a ­
ko w o ż  u s t a w a  z r o k u  1872, gdz ie  p ie rw sz e ń s tw o  m a ją  
ce r tyfikatyśc i  t.  j. w ysłużeni w o jsk o w i,  im  w udz ia le  
sy s te m iz o w a n e  p o sa d y  p rz y z n a je  i po  myśli p rze p isó w  
u s ta w y  r o z p is a n o  k o n k u rs  publiczny, z w y ra ź n e m  za ­
s t r z e ż e n ie m  d la  tychże ,  a  p ro w izo ry cz n y m  p o sa d y  w y­
p o w ie d z ia n o  p o m im o ,  że w  s łużb ie  r z ą d o w e j  o d  10 do 
2 0  i wyżej l a t  spędzili.  C óż  po tra f i  za ro b ić  50  letni,  
a  m o ż e  i s ta r s z y  s łu g a  p a ń s tw o w y  ?

P o k ła d a ją c  n ie z ło m n ą  nadz ie ję ,  że W y so k a  Izba 
ra c z y f  ła sk a w ie  d o  p ro śb y  w  p o k o rz e  p o d p isa n y c h  się 
p rzychylić  —  u n iż en ie  u p r a s z a m y :
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W y soka  Izba rac zy  u ch w a l ić  n a s tę p u ją c e  nasze  
s łu s z n e  ż ą d a n ia  czyli p o s tu l a ty :

Ż ą d a m y :
1. S tab il izacy i s ług  p ro w izo ry cz n y ch  i p o s ła ń c ó w  

są d o w y c h  w  te n  sp o só b ,  aby  cz as  s łu ż b y  p row izo ry ­
cznej w ra z  z w o jsk o w ą  nie p rze n o s i ł  la t  12.

2. Z aliczen ia  p o s ła ń c ó w  są d o w y c h  do  ka tego ry i  
p ro w izo ry cz n y ch  s ług  z p ra w e m  uzysk an ia  s tabilizacyi 
w e d le  pow yższego  p u n k tu  1-go.

3. O siągnięc ia  def in i tyw nej p o sa d y  po  12 la tac h  
s łu ż b y  z do liczen iem  la t  s łużby  w o jskow ej  bez  ro zp isy ­
w a n ia  k o n k u r s u  n a  z a jm o w a n ą  p rz e z  te n  czas  p o sa d ę .

4 .  W  raz ie  p rze jśc ia  w s t a n  s p o c z y n k u  p o z o s ta ­
w ien ie  te j  dz ienne j  p łacy ,  j a k ą  p o b ie ra ł  o s ta tn io  p r o ­
w izoryczny  s łu g a  i p o s ła n ie c  sąd o w y ,  k tó ry  z p o w o d u  
p o d e s z łe g o  w ieku  s tabilizacyi o s iągnąćby  n ie  mógł.

5. P odw yżki p ła cy  dziennej  i p rz e su n ię c ia  do  wyż­
szej ka tego ry i  co la t  3 aż  do os iągnięcia  definitywnej 
p o sa d y .

6. .W yp ła ty  p ła cy  z góry ,  j a k  u in n y c h  s łu g  r z ą ­
d o w y ch  i u dz ie len ie  m u n d u r ó w  ju ż  w  czas ie  s łużby 
p ro w izo ry czn e j .

7. O z n a cz en ia  godzin  u rz ę d o w o w y c h  i w y n a g ro ­
d ze n ia  za s łu ż b ę  n o c n ą  i za  s łu ż b ę  p o z a  godzinam i 
u rzę d o w e m i.

8 .  W  raz ie  n o c n e j  s łużby  6 godzin  w y p oczynku  
p rz e d  n ią  a  12 p o  niej.

9. U dzie len ia  z u r z ę d u  w  każ d y m  ro k u  i k a ż d e m u  
s łu d z e  p a ń s tw o w e m u  i p o s ła ń c o m  s ą d o w y m  w po rze  
le tn ie j n a jm n ie j  14  d n io w eg o  u r lo p u  d la  w ypoczynku .

10. P rz y z n a n ia  p o s ła ń c o m  s ą d o w y m  w  d ro d ze  
s t r a w n e g o  i noc legow ego .

11. U b ezp ieczen ia  p r a w  s łużby  p a ń s tw o w e j  w  tym  
k ie runku ,  by n ik t  z a  sw o je  p rz e k o n a n ia  po li tyczne  
i s w o b o d n y  u d z ia ł  w  życiu ob y w a te lsk io m  n ie  był n a r a ­
ż o n y m  n a  p rz e ś la d o w a n ia .

12. P o s ta n o w ie n ia ,  że d o p u sz c z a ln ą  j e s t  inge ren -  
cy a  T ry b u n a łu  o d w o ław c ze g o  w  s p r a w a c h  dyscypli­
n a rn y c h .

W  im ien iu  w szys tk ich  s ług  p ro w izo ry cz n y ch  i p o ­
s ła ń c ó w  są d o w y c h  Galicyi i  B ukow iny .

Wydział.
T u  n a s tę p u ją  podp isy .

Sługa prow izoryczny.
(D okończen ie).

8  l ipca 1908 r z ą d  zaznaczy ł,  iź p r o je k te m  p r a w a ,  
k tó ry  te g o ż  d n ia  n a  m ocy  N ajw yższego  u p o w a ż n ie n ia  
p rz e d s ta w i ł  Izbie d la  r o z s ą d z e n ia  s p r a w y  d r o g ą  k o n s ty ­
tu c y jn ą ,  d ą ż e n ie  do  p o le p s z e n ia  m a te r y a ln e g o  b y tu  p a ń ­
s tw o w y c h  s łu g  z o s ta ło  u sk u le c z n io n e m .

L ecz  p rze z  to  p ra w o  z o s ta ł a  z a o p a t r z o n a  tylko 
cz ęść  s łu g  p a ń s tw o w y c h ,  o g r o m n a  zaś l iczba szczegól­
n iej niższej kategury i ,  zo s ta ła  n ie uw zg lędn iona ,  a  m ia ­
n ow ic ie :  p r o  w. s łu d z y  szkolni,  w y k o n a w c y  d o rę c z e ń  s ą ­
dow ych  (posłańcy) ,  p ro w izo ry cz n i  d o zo rc y  w ięzień, 
a  ta k że  i p a ń s tw o w i  s łu d z y  pom ocn iczy .

Dla wyż w ym ien ionych  k a teg o ry i  j e s t  ta k że  b a r ­
dzo w a ż n e m ,  ażeby  p o le p sz e n ie  n a d a n e j  p r a w e m  p r e ­
ro g a ty w y  i p o w iększen ie  gaży były s a m e  przez  s ię  u r e ­
gu lo w an e .

P ra w o  n a d a n e  w  lipcu w c a le  się n ie  odnosiło  do 
s łu g  p a ń s tw o w y c h  p row izo rycznych ,  nie p rzysz ło  p rz e to  
do  p o d w y ż sz e n ia  ich p re ro g a ty w y  i d o ty c h c z a s  n ie  było 
u w z g lę d n io n e m  sp raw ie d l iw e  d o m a g a n ie  się s tabilizacyi.  
Jeże li  p rzy  sp ra w ie d l iw e m  oce n ia n iu  zdo lnośc i  do  p racy  
te ra źn ie jsz y ch  s łu g  p a ń s tw o w y c h ,  j a k  r ó w n ie ż  przy  u z n a ­
n iu  n ie d o s ta te c z n o śc i  is tn ie jących  s to s u n k ó w  o p ła ca n ia  
p en sy i  i a w a n s o w a n ia  w  m niej lu b  w ięcej d o s ta te c z n y  
sp o s ó b  będz ie  u z n a n e m  p o d w y ższ en ie  pensy i i p r a w a  
a w a n s o w a n ia ,  w ó w c z a s  R z ą d  p o w in ie n  m yś leć  także  
i o tych, k tó rzy  byli z a p o m n ia n i  p o m im o  d ługo le tn ich  
p r ó ś b .

Z e  w zględu  n a  pow yższe  d o w o d z e n ia  niżej p o d p i­
sa n i  w nieś li  n a s tę p u j ą c e  p o d a n ie :

W y s o k a  Izb a  raczy  p o s ta n o w ić :
a) U p ra s z a  się c. k. R z ą d ,  a b y  z a o p a t rz y ł  w sz y s t ­

kich p ro w izo ry cz n y ch  s łu g  p a ń s tw o w y c h  wszelkie j k a ­
tegory i  w  te  s a m e  po le p sze n ia  i p re ro g a ty w y ,  k tó re  
o d p o w ia d a ją  p o d n ie s ie n iu  gaży w e d le  p r a w a  ro k u  1908.

N a s tę p n ie  u p r a s z a  się c. k. R z ą d  o na jrych le jsze  
p o d a n ie  W ysok ie j  Izbie p ro je k tu  p r a w a ,  k tó iy m  m a  być 
u re g u lo w a n y  cz as  p ro w izo ry cz n e j  s łużby  d la  s łu g  p o ­
m o cn iczych ;

b) w k o ń c u  u p r a s z a  się c. k. R z ą d  o n iezw ło ­
c z n e  w y d an ie  p ro je k tu  p r a w a ,  k tó r e m  b ę d ą  u re g u lo ­
w a n e  s to s u n k i  p en sy i  i a w a n s o w a n ia  p ro w .  s ług  szko l­
nych i w y k o n a w c ó w  d o rę c z e ń  s ą d o w y c h  (p o s łań c ó w )

W ie d e ń  26  m a r c a  1909.

Odpowiedzi Redakcyi.
Kolega T .  B. O św ięc im . W k ład k i  z a p ła c o n e  do 

k o ń c a  r o k u  1910, a  co s łychać z ko legą  J. K ozłow sk im  
od  1/7, p ro s im y  o don iesien ie .

K oledzy  w K ałuszu .  Kol. P .  D. dz ięku jem y  za 
p r a c ę  i w y trw a ło ść ,  w k ładk i z a p ła c o n e  do  k o ń c a  p a ­
źdz ie rn ika ,  a  kol. E .  M. do  k o ń c a  l is topada .

K o leg ó w  z C h o d o ro w a  p ro s im y  o  w y ró w n a n ie  
w k ład e k  lu b  z w r o t  s t a tu tó w .  Nie b ą d ź c ie  ko led zy  T . . .

K o l e d z y  C z ł  o n  k-o w  i e  ! t y l k o  d ą ż m y  
i w a l c z m y  i w s p o m a g a j m y  s i ę  w z a j e m n i e ,  
a  w y w a l c z y m y  t o ,  c o  s i ę  n a m  s ł u s z n i e  n a ­
l e ż y .
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Deputacya służby państwowej pomocniczej
w Parlamencie dnia 6 i 7 grudnia 1910 r.

M o w a p r e z y d e n ta  K o ła  polskiego P .  Dr. G łąb iń-  
sk iego do  D ep u ta cy i  s łu ż b y  p o m o c n icz e j  Z w iązku  C en­
t ra ln eg o  w  W ie d n iu  i D epu tacy i  Z w iązku  s łu ż b y  p o ­
m ocn icze j  i p o s ła ń c ó w  są d o w y c h  w  R zeszow ie .

P a n  P re z e s  K o ła  po lsk iego  p rzy ją ł  D ep u ta cy ę  
n a d e r  życzliwie i w yraz i ł  sw o je  u b o le w a n ie ,  że d o ty c h ­
czas  je szc ze  d la  tych b ie d a k ó w  nic n ie  z o s ta ło  p rze -  
p r o w a d z o n e m  c o b y  m ogło  tych kilka tysięcy na jn iższych  
w  s łużb ie  p a ń s tw o w e j  cośkolw iek  zadow olić ,  bo  p o ­
m im o  ty lo k ro tn y c h  w n io sk ó w  ró żn y c h  p a r ty i  p a r l a m e n ­
ta rn y c h  t ra f io n o  z a w sze  i w szędz ie  n a  tw a r d ą  opokę  
t. j .  p r o t e s t  ze s t ro n y  z a r z ą d u  w o jsk o w eg o ,  n a  czem  
z a w sz e  ta  s ł a b a  łó d k a  zo s ta ła  u s z k o d z o n ą  i n ie  m o ­
g ła  do  p rz e z n a c z o n e g o  ce lu  dop łynąć .

Dziś a to li  n ie  p o je d y n cz e  p a r ty e  u s ta w o d a w c ó w  
a le  cały p a r la m e n t  j e s t  o s łu szn y ch  żą d an iac h  s łużby 
p a ń s tw o w e j  p o m ocn icze j  p rz e k o n a n y ,  w ięc  uch w a lo n o  
je d n o g ło śn ie  tę  s p r a w ę  j a k  na j rych le j  do  ce lu  p o ­
p ro w a d z ić .  K o ło  po lsk ie  będz ie  p ie rw sze ,  k tó re  tę  
s p r a w ę  p o ru sz y  i ja k u  aj do  k ład  niej n a d  tym p u n k te m  
b ędz ie  o b r a d o w a ć .

N a  te rn  m ie jscu  s łu ż b a  p a ń s tw o w a  p o m o c n ic z a  
A u s try i  a  w szczegó lnośc i  K ró le s tw a  Galicyi z p o s ła ń ­
cam i s ą d o w y m i s k ła d a  P a n u  P re z e s o w i  K o ła  po lsk iego  
Dr. G łąb ińsk iem u n a jse rd e c z n ie jsz e  po d z ięk o w an ie  za 
je g o  z a o p ie k o w a n ie  się tą  g a r s tk ą  p a ń s tw o w y c h  g ło d o ­
m o ró w .

OD W Y D Z I A Ł U .
N iek tó rzy  kol. p o sy ła ją c  w kładki m ies ięczne  cze­

kiem, nie z a w ia d a m ia ją  s e k r e ta r z a  T o w a rz y s tw a ,  S t e ­
f a n a  S m e r te n iu k a ,  za  kogo ,  za  k tó re  m ies iące  i p o  ile 
m iesięczn ie ,  gdyż j e s t  p a rę  m ie jscow ości ,  iż tylko po 
40  hal .  m iesięczn ie  przysy ła ją ,  więc z nac isk iem  z a z n a ­
cz am y  p o  r az  o s ta tn i ,  i u p ra sz a m y  S zan .  P. P .  kol. p o sy ­
ła jąc y ch  w kładki m ies ięczne  aby  n a  o d w ro tn e j  s t r o n ie  
czeku  za d o p ła tą  5  hal.,  lub  k o r e s p o n d e n tk ą  z a w ia d a ­
miali wyż w sp o m n ia n e g o  s e k re ta r z a  T o w a r z y s tw a ,  za 
kogo ,  za k tó re  m ies iące  i  po  ile m ie s ię cz n ą  w k ład k ę  
u iszcza ją .  Najlep ie j n a  czeku  n a  o d w ro tn e j  s t ron ie  
w ypełn ić  u iszczone  w kładki za  d o p ła tą  5 ha lerzy ,  gdyż 
każdy  czek  p rze z  r ę c e  s e k re ta r z a  p rz e c h o d z i  w ięc  w  taki 
s p o s ó b  na jlep ie j będz ie  m o ż n a  u ła tw ić  e w id e n cy ę  
w  księgach  T o w a r z y s tw a .

Niniejszy n u m e r  „ D ążnośc i11, j a k o  ag itacy jny , roz-  
s e ła m y  w szys tk im  kol. i u p ra s z a m y  tych p a n ó w  kolegów , 
k tó rz y  z w k ład k a m i za lega ją  o  w y ró w n a n ie  tychże  
gdyż n a  p rzy sz ło ść  za leg a jący m  g a z e t  n ie  poś lem y . Z aś  
tych  ko legów , k tó rz y  je szc ze  n ie  n a l e ż ą  d o  T o w a r z y ­
s tw a ,  u p ra sz a m y  o  p rz y s tą p ie n ie  i p o p ie ra n ie  n a s  gdyż 
widzicie sam i,  iż p rac u jem y  d la  d o b r a  ogółu  i żaden  
g ro sz  ciężko z a p r a c o w a n y  n ie  z m a rn u je m y .  A  ci ko le­
dzy, k tó rzy  na leż ą  do  T o w a r z y s t w  s łu ż b y  d ek re to w e j  
n ie ch  n ie  b ę d ą  d la  niej k r o w ą  d o jn ą  i n iech  się p rz e ­
k o n a j ą  co T o w a r z y s tw a  s łu ż b y  d e k re to w e j  do ty c h cz as  
d la  s łu g  p ro w izo ry cz n y ch  zdzia ła ły ,  tylko sze rok iem i 
a r ty k u ła m i  m yd lą  im oczy i c z e rn ią  n a s z e  T o w a r z y s tw o  
w  ro zm a ity  s p o s ó b  —  a le  n iech  s ię  p o c h w a lą  czy  oni 
zrobili co d la  s łużby  p row izo ryczne j  — czy wysłali d w a  
razy  do  ro k u  d e p u ta c y ę  do  P a r l a m e n tu  i ja k i  r e z u l ta t  
os iąg li?  Osiągli a le  d la  s ieb ie  a  d la  n a s  nic.

W s z y s tk im  członkom naszego to w arzys tw a  jako też
r

i prenumeratorom ,,J)ążności“  życzym y W eso łych  Św iąt 
i przy nadchodzącym }/owym  l^oku składamy serdeczne 
życzenia wszystkim  W .  f .  f .  przełożonym prow. służby 
państwowej, jak również naszym kol. członkom —  aby 
JYowy T^ok przyniósł nam lepszą doi?, popartą przez 

przychylne sprawie naszej przełożeństwa.

“Redakcya.

O d p o w ied z ia ln y  re d a k to r  i W ydaw ca M ichał Rzucidło.
C zcionkam i d ru k a rn i  Z w iązk o w ej w  K ra k o w ie  (M ik o ła jsk a  13) p o d  za rząd em  A . S zy jew sk iego .


